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24 gr. 

Redakcja i Administracja: 
Lwów, Syksżuska 21. 
Telef. w dzień Nr. 24 — od godz. 
10 wieczór drukarnia 496. 


Precz z klasową sprawiedliwością! 
Przeciw zamordowaniu Saeco i Vanzettiego. 


Olbrzymie protesty klasy ro 


5 zamachów bombowych w Stanach Zjednoczonych! 


LONDYN, 6. 8. (Pat.). Reuter donosi z 
N. Jorku. że wczoraj około północy, nieznani 
sprawcy rzucjl: 4 bomby. z których najsilniej 
sza eksplodowała koło stacji koleji godziem- 
nej przy 4 Avenue. Skutkiem wybuchu plat- 
forma stacji uległa uszkodzeniu a z okien 
powivkadały szybiy. 

LONDYN. 6. 8. (Pat.) Reuter dowia- 
duje się z Filadelfji o zamachu. którego do- 
konali teroryści przez rzucenie bomby do 
tamtejszego kościoła presbiierjańskiego. — 
Zgodnie z protokołdm. sporządzonym przez 
policję. bomba rzuconą została do kościoła 
przez okno. protokuł jednak nie wymienia 
skutków wybuchu. ani też. czy byli zabici i 
ranni. 


WIEDEŃ. 6. 8. (A. W.). Pisma wieczor- 
ne donoszą z Nowego Jorku: Widocznie jako 
odwiet na odrzucenie prośby o ulaskawienie 
skazanych na śmierć Sacco i Vanzettiego. 
wykonali komuniści 


hotniczej catego 


4 zamachy na Nowo-| 


przeciwko zatwierdzeniu wyroku ma Sacco i Vanzeilie- 
go. Angielska partja pracy Wysłała na ręce Coolidgea 
telegraficzny protesl przeciwko wykonaniu wyroku, 

NOWY YORK, 6. 8. (AW). Obrońcy Sacco i Van- 
zettiego stracili już nadzieję uratowania skazańców. 
W dniach ostatnich skierowali oni wniosek o rewizję 
procesu do najwyższego sądu Unji. Wobec tego jednak, 
że sąd najwyższy kompetentny jest wyłącznie w spra- 


jorską kolej podziemną. W,<ciągu 10 minut;wach naruszenia ustaw ogólnopańsiwowych, jast rze- 


na £ stacjach głównych ułie 
eksplodowały, bomby. Ilość ofiar jest nara- 
zie nieznana iw każdym razie liczba zabitych 
i rannych jest bardzo znaczna. a to tem bar- 
dziej, że zamachu dokonano po ukończeniu, 
przedstawień teatralnych w czasie największe 
go ruchu na głównych ulicach. ! 

Równocześnie w tym samym czasie do- 
konano zamachu na kościół we Filadelfji. 
gdzie również jest wielka liczba ofiar. 1 


Demonstracyjny strejk robotników w Ameryce. 


NOWY JORK. 6. 8. (A. W.). Wśród ro-| wości aktu terroru przedsięwzięły! odpowied- 


botników! panuje silne rozgoryczenie i god= 
niecenie z powodu zatwierdzenia wyroku 
śmierci na Sacco i Vanzettiego. Tysiące ro- 
botmików w fabryce cygar w Tempa na Flo- 
rydzie rozpoczęło masowy strejk pirotestacyj- 
ny. Władze spodziewają się wybuchów dal- 
szych strejków a wobec zachodzącej możli- 


nie środki ostrożności. I tak: wszystkie bu- 
aynki rządowe oraz mieszkania wysokich u- 
rzędników państwowych znajdują się pod sta- 
łą opieką cywilnych dedektywów. Również 
wielu wybitnych polityków i finansistów znaj 
duje się pod ochroną tajnej policji. 


Protest Kongresu Międzynarodówki Zawodowej 
przeciw straceniu Sacco i Vanzettiego. 


Protesty międzynorodowego proletarjatu. 


PARYŻ. 6. 8. (Pat.). Na dzisiejszem po- 
siedzeniu kongresu Federacji międzynarodo- 
wych związków zawodowych, delegat belgij- 
ski Martens przedstawił sprawozdanie z mię- 
dzynarodowiej sytuacji gospodarczej. w któ- 
rem jako rzecz najpilniejszą i najważniej. 
szą wskazał powrót miljonów: bezrobotnych 
do normalnej pracy. 

Juhaux oświadczył. że otrzymał właśnie 
depeszę z Buenos Aires, zawiadamiającą go. 
że wi razie wykonania wyroku Śmierci na 
Sacco i Vanzettim. tamtejsi robotnicy zorga- 
nizują bojkot produktów! pochodzących ze 
Stanów! Zjednoczonyich. 

Pozatem Juhaux zakornunikował kongre 
sowi, że zgodnie z jego wczorajszą uchwałą. 
wręczone będzie w dniu dzisiejszym w am- 
basadzie Stanów Zjednoczonych w imieniu! 


kongresu protest przeciw wyrokowi skazu- 
jacenu Sacco i Vanzettiego na śmierć. 

BERLIN, 6. 8. (Pat.). Gmach Stanów; 
Zjednoczonych w Berlinie strzeżony jest 
przez silne oddziały, policji. 

PARYŻ, 6. 8. (A. W.). W Lille doszło 
do burzliwiych demonstracji komunistycznych 
pod hasłem protestu przeciwko zatwierdzeniu 
wyroku Śmierci na Sacco i Vanzettiego. W 
czasie demonstracji doszło do poważnych 
starć z policją. Burmistrz miasta Lille wiy- 
słał depeszę do ambasadora amerykańskiego 
w! Paryżu. w której prosi o ułaskawienie ska 
zanych. | 

LONDYN, 6. 8. (AW). Policja londyńska zarządziła 


ochronę ambasady amerykańskiej w związku z prze- 


widywanemi aemonstracjami, które odbęaą się za- 
pewne po proteslacyjnym zebraniu w dniu dzisiejszym 


śródmieścia! czą wątpliwą czy wniosek ten osiągnie jakikolwiek 


rezultat, 

W poniedziałek ma być proklamowany strejs ge- 
neralny. Liczą się poważnie z możliwością starć w 
czasie demonstracji. 

ATDA TE ZRPĄDZY ZIE Z CZES 0 LODA) FYABĘ BOZE WECCE 


Sprawa płac urzędników państwowych 


Obrady nad projektem premji dla 

dygnitarzy. 

WARSZAWA, 6. 8. (AW). W dniu dzisiejszym 
obradowała w Prezydjum Rady ministrów konferencja, 
na której byli obecni ministrowie: skarbu, przemysłu 
i handlu. poczt i telegrafów, robót pubkcznych i ko- 
munikacji, Konferencja odtywała się pod przewodnic- 
twem wicepremiera Bartla. W dłuższych obradach roz- 
ważono projekt ministerstwa skarbu, przewidujący do- 
datek funkcyjny dla urzędników państwowych zajmu- 
jących kierownicze stanowiska, dla innych zaś urzędni- 
ków przywracający dodatek mieszkaniowy. Projekt ten 
obciążyłby skarb państwa rocznym wydatkiem w su- 
mie 250 milj, zł. Poszczególni członkowie rządu wy- 
sunęli szereg sprzeciwów przeciwko temu projektowi, 
proponując daleko idące wnioski w sprawie poprawy 
bytu urzędników państwowych. 
| Ew 


Silne wstrząśnienia podziemne 
w Japonii. 


TOKIO, 6. 8. (Pat.). Według spóźnionych nieco 
wiadomości z południowo- zachodniej Japonji od- 
czuto silne wstrząśnienie podziemne. Wstrząśnienie 
to było najsilniejsze ze wszystkich, jakie odczuwano- 
w tej okolicy w ciągu oslatnich 30 lat. 

Komunikacja kolejowa i telegraficzna została 
przerwana. W mieście Fuku Szima runęło wiele do- 
mów. Znaczna liczba osób miała odnieść rany. Szkód 
jak sądzą, poważniejszych nie ma. Wstrząśnienie to 
odczuto również w Jokohamie. 

WASZYNGTON, 6. 8. (Pat.). Obserwatorjum w 
Georgetown zanolowało silne trzęsienie ziemi w odle- 
głości 6.300 mil od Waszyngtonu. Trzęsienie to od- 
kzuto o godz, 4-tej popołudniu, a osiągnęło ono naj- 
większe napięcie o godzinie 5-tej. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Polsko - rosyjska zgoda kwestją najhliższego czasu. 


Wywiad z posłem Patkiem. 


WARSZAWĘ, 6. sierpnia. Bawiący w Warszawie 
poseł nasz w Moskwie, minister Patek przyjął one- 
gdaj współpracownika „Epoki“, z którym odbył roz- 
mowę o aktualnych zagadnieniach sowiecko-polskich. 

- Z czem tym razem pojedzie pan minister do 
Moskwy ? 

— Pojadę z pewnością, iż likwidacja przykrych 
następsiw lLragicznego wypadku na dworcu głównym 
jest faktem dokonanym. 


Zapytaliśmy maszego rozmówcę, co go w lej 
wierze upewnia, Usłyszeliśmy w odpowiedzi: „sta 


nowisko obu stron“. 
A jakie jest slanowisko sowieckie? 

—- Uznaje ono, iż suma zadośćuczynień polskich 
jest lak wieska, iz wyczerpuje dalszą dyskusję. Daje 
to obydwu s'ronom ooslateczną satysfukcję. 

W takim razie droga do rokowań o pakl 
o nieagresji jest olwarla — rzucamy. 

—- Natychmiast po powrocie do Moskwy rozpo 
cznę pertraktacje z p. Cziczerinem. Mówię p. Czicze- 
rinem gdyż z p. Stomoniakowem rozmówię się w 
najbliższych dniach, gdy przejedzie on prrzez War- 
szawę w droaze ną wywczasy. (Ta rozmowa nastą- 
piła już wczoraj. Red.). 

A traktat handlowy? 

Teaktal handlowy będzie przedmiolem dal- 
szych rozważań. Przedewszystkiem rokować będziemy 
o pakt o nieagresji, 


-- Budzi on wiele wątpliwości — iwirącamy — 
jak stosunek do Ligi Narodów lub do państw, które 
mamy z Rosją za wspólnych sąsiadów. 

—- Trudności są zawsze do przezwyciężenia. Je 
żeli idzie o Ligę Naroaów... i 

— Przecież rząd Z. S. S. R. brał udział w między- 
narodowej konferencji gospodarczej — rzucamy ze 
swej strony zwołanej pod auspicjami Ligi Naro- 
dów. Więc już wyłom jest dokonany. A inne lru- 
dności ?! 

-— Zostaną one przezwyciężone jeżeli obie strony 
zgodzą się z obinją, iż są tereny, na których jest 
miejsce i dla Rosji, i dla Polski. Należy zrozumieć, 
że mnie monopolizujemy bynajmniej pewnych haseł 
w stosunku do swych sąsiadów, ale trzeba leż się 
zgodzić się z tem że w Europie jesi Rzplla Polska 
piątem co do wielkości państwem i jako takie ma 
wszelkie prawo, by politykę wielkomocarsiwową 
prowadzić. | 

Zapytaliśmy jeszcze p. Paľka, kiedy się spodziewa 
zakończenia pertraklacji o pakt o nieagresji. 

Rozmówca nasz przypuszcza, iż nastąpi ono w 
dalszych etapach rozmów polskosowieckich i gdy po 
(ierwszych rozmowach z p. Cziczerinem wyjedzie na 
uriop'a potem wróci do Moskwy będzie mógł odbyć 
rozmowy O najbardziej decydującem znaczeniu. 


:::_— 
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Polityka Polski wobec Rosii sowieckiej. 


Według wywodów Fiłozofowa. 


W wychodzącym w Warszawie dzienni- 
ku rosyjskich emigrantów > „Za swobodu* 
znany publicysta rosyjski Filosofow. stawia 
pytanie: „Kto podirzymuje bolszewików %“ 

i sam na nie odpowiada: większość państw 
europejskich i prawie wszystkie państwa są- 
Ssiadujące z Rosją. 

Najciekawsze uwagi czyni Fiłosofow od- 
nośnie do Polski. Pisze on mianowicie: 

„Jeżeli wewnętrzne niebezpieczeństwo ko- 
munizmu jest dla Polski wielkie, to z z punk- 
tu widzenia „granic“ lepszego rządu jej nie 
trzeba. Co wiięcej. gdyby jej się udało choć 
nieco pokłócić S z Berlinem., to z pun- 
ktu wiidzenia polskich interesów. 


. 


PRZEZ POLSKĘ NAPRZEŁAJ 
DROGĄ WODNA. 


(Ciąg dalszy ). 


Upojeni wiaokami wioslujemy zawzięcie. 
aparat fotograficzny jest ciągle w' robocie. 
Mijamy; wisie malowniczo położone. chaty la- 
de, czysto utrzymane. 

Po pewnym (czasie uwagę naszą zwrócił 
oryginalny bieg Horynia. Wprawazie z mapy 
byliśmy uprzedzeni o bardzo krętym kory- 
«ie tej rzeki, nie przyjeuszczaliśmy jednak. 
że aż do tego stopnia, przyklad później przy- 
toczony: najlepiej to zobrazuje. Jednak rze- 
ka jest piękna, kręte mocno koryto, nadaje 
jej dużo cech orygfinalnych i uroku. bieg 
jej spokojny, woda czysta (wszyscy! używają 
jej do picia). Horyń jest bardzo głęboki, 
rybak opowiiadał mam, iż są tonie 'dacho- 
azące do 30 m., dużo jest ryb. są nawet 
sumy. które stanowią groźne niebezpieczeń- 
stwo dla gęsi i kaczek, których cale armie 
pływają sobie swobodnie po Horyniu. 

Po pewnym czasie napotykamy na pierw- 
szy mlyn wodny. Rzecz ciekawa i napewno 
nigiazie na zachodzie nie spotykana. bo oto 
cała rzeka jest zatarasowaną młynem i nie 
«aa się absolutnie iprzepłynąć. łóaź trzeba 
przenosić. Życząc właścicielowi wszystkiego 
„najlepszego, przenosimy łódź «o nam z 
początku zajmuje około ółtory godziny. po- 
źniej po znakomitym trainingiu w tym wzglę- 


rzecz bardzo korzyjstna. Czas pracuje dla Pol- 
ski. Ona stopniowo się wzmacnia, a Rosją 
się rozkłada. Czem dłużej trwa taki stan rze- 
czy. tem będzie dla Polski lepiej“. 

Następnie czyni p. Fiłosofow! bardzo cie- 
kawą uwagę. oświadczając. że „do podtrzy- 
imywania rządu sowieckiego usilnie dopoma- 
gia Polsce i rosyjska amigracja prawie wszy- 
stkich odcieni“ 

„Od Mikołaja: Mikołajewicza do Miluko- 
iwa wlącznie wszyscy leaderowie emigracji 
rosyjskiej. prawie wszystkich odcieni polity- 
czrych, zapewniają Polskę. że jeżeli ktokol- 
wiek bądź z nich stanie u wladzy w Rosji, 


byłaby toj Polska może oczekiwać stąd skutków bar- 


azie, bo dotychczas przebyliśmy w ten spo- 
sób 20 młynów przenoszenie łodzi i ba- 
gaży trwa zaledwie około pół godziny. 

Dziennie robimy około 30 klm.. jak na 
początek bardzo dobrze. wziąwszy pod uwa- 
gẹ, iż niektórzy z obsady płerwszy raz w 
życjiu mają wiosła w ręku. wioslować zas 
i nie hyć przyzwyczajonym do tego. to przy- 
kra początkowo rzecz. to też po krótkim 
czasie ręce nasze pokrywają się rięcherzami. 
które nawet krwawią. na lo jecnak nie zwza- 
camy uwagi, byle aalej. 

Pogoda wspaniała. opalamy sic. to też 
po kilkn dniach, łuszczymy się ze skór 
i jestesmy (czarni jak murzyni.  Nocujemy. 
przeważnie poa golem niebem. daleko od wsi. 
na brzegu. Nocleg taki jest niezmiernie przy! 
jemny. 
uroku. 

Ciekawem jest połowanie z „ością* na 
ryby, które (często w mocy urządzamy. Otóż 
awu z nas podjeżdża łoazią pod brzegi po- 
wośnięte chaszczami. jeden Świeci karbitów- 
ką w wodę. drugi czyha z ością w ręku na 
ryby. Jeżeli jakaś maiwna się nawinie. wów- 
czas szybko się uderza rybę w! grzbiet i 
wciąga do łodzi. „Ości* są to widełki skla- 
dające się z kilku zębów zaostrzonyi(ch i za- 
opatrzonych na końicu w zaczior. jak u wędki. 

Tak podróżnjąc. mijamy wsie. miaste- 
cza oraz przekłinane rzez nas młyny. W jed- 
nym z młynów poa Drozdowem. pokusiliśmy 
się przejechać łodzią wraz Z rzeczami przez 
śluzę. lekt tego był taki, iz łódź o mało 
nie utonęła, w łodzi zaś porobiły się szęary 
przez które woda zaczęła wciekać. to też 


noce są piękne. ciche, mają wiele 


y. 
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azo smutnych, Nawet Denikin oświadczył w 
Lonoy. me, że Lwów powinien przejść do 
"Ragji . 

Polska przyjmuje pod uwagę wszystkie 
te oświadczenia i odpowiednio ao ich sensu 
cziała”, ~ 

„Może być, że w głębi duszy niezbyt 
ona wierzy w ostateczne zwyciestwo Miko- 
laja Mikołajewicza lub Pawła Mikołajewi- 
cza (Miłukowa). ale bądź co bądź prakty- 
czny rachunek zmusza ją poważnie się oba- 
wiać „trzecie, Rosji“. I dlatego podtrzymuje 
ona taktycznie rząd sowiecki. o czem świad- 
czy iniędzy innemi likwidacja konfliktu. wy- 
miklego wskutek Kowerdy. Rosyjska emigra- 
cja. zdaniem Polski jest czemś bez wagi. a 
wi stosunku do Poiski czynnikiem wrogim. 
Rzecz naturalna, że dla takiej wrogiej efe- 
merydy Polska z Moskwą kłócić się nie 
imoże, 

„„Zwozumiała to i Moskwa wskutek czego 
konflikt został szybko załatwiony*. 

„Należy jeszcze zwrócić uwagę na jedno- 
myślność w tej sprawie wszystkich stror- 
nictw polskich, Nawet opozycja różnych od- 
cieni stoi w danym wypadku po stronie mar- 
szałka Piłsudskiego. Koła prawicowe i socja- 
liści zawsze byli przeciw jego antybo!szewic- 
kiej polityce i oskarżali go o militaryzm i 
imper jalizm. Lecz w danym wypadku właśnie 
marszałek Piłsudski mocno i energicznie zli- 
kwidował konflikt ku zadowoleniu wielkiemu: 
i opozycji”. ) 

HU 
EE TE. RARE AKR) "WEAR 


P. Sfomoniakow w przejeździe przez 
Warszawę. j 


WARSZAWA, 6-go sierpnia. (A. W.). Wczoraj 
o godz. 6-tej popołudniu przejeżdżał przez Warszawę 
członex kolegjium komisasjatu spraw zagranicznych 
Z. S. S. R. Stomoniakow, który jak wiadomo pro- 
wadzi sokowania z posłem Patkiem w sprawie paktu 
o nieagresję i który obok Arałowa jesl najpoważ- 
niejszym kandyaatem na stanowisko posła sowiec- 
kiego w Warszawie, P. Stomoniakow udaje się w! to- 
warzystwie małżonki na kurację, Na dworcu powitał 
p. Stomoniakowa poseł Patek, który rozmawiał z mim 
do chwili oaejścia pociągu. Rozmowa miała cha- 
takter czysto towarzyski i pozbawiona była mo- 
mentów politycznych, 


trzeba przybijać do brzegu sZpary zabić pa- 
kulami i zalać smołą. Na 85 klm. od Ostro- 
ga. wypada nam nocować, na brzegu rzeki, 
tuż pod żeńską szkołą wolmicza w Horyń- 
graazie. 

Na drugi dzień rano, po smacznym snie 
pod namiotem. zwiedzamy wspaniały zaklaa. 
Uprzejma kierowniczka przyjmuje nas bar- 
azo goscinnie. chętnie oprowadza i objaśnia 
nam urządzenie i organizację tej szkoły, 
Otóż żeńska szkoła gospodarcza jest zakła- 
dem państwowym. otworzona została 15-go 
stycznia 1927. uczenie jest 22. dziewczęta 
przeważnie wiejskie pełne życia i humoru. 
Większosć ich to ukrainki. i 

Sam gmach jest bardzo piękny i okazały, 
był swego «czasu siedzibą ks. Czetwertyń- 
skich. obecnie budynek jest własnoscią pań- 
stwa. Przechodzimy przez szereg ubikacji 
szczególnie zajmuje nas tkalnia. gdzie ucze- 
nice wyrabiają w bardzo dobrym gatunku 
płótna. dywaniki i kilimy o bardzo pięknych 
wzorach. przeważnie łowieckich. 

Pozateęm oglądamy hodowlę jedwabnika ; 
dziewczęta wyhodowały 170 kokonów. Zakład: 
otoczony jest pięknym ogrodem, prowadzi 
własne |gospoalarstwo na 25 ha. Zwiedzanie 
kończymy smacznem śniadaniem. w miłem 
towarzystwie czysto żeńskiem i ruszamy 
dalej. 

Wstępujemy go drodze do aworków. 
wszędzie nas gościnnie przyjmują. przeważ- 
nie wszyscy uprzedzeni są przez prasę o na- 
szej wyprawie. 

(© don.) 
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Przed egzekucją niewinnie na śmierć skazanych, 


Zbrodnia sprawiedliwości klasowej. 


Jak donosiliśmy, wobec odrzucenia przez guber- 
natora Fullera prośby o ułaskawienie, dwaj robol- 
nicy włoscy Sacco i Vancetli zostaną 11 bm. straz 
ceni na krześle elektrycznem. 

Egzekucja ta obciąży rząd SI. Zjednoczonych krwa- 
wą winą. Jest wielką odpowiedzialnością wydać i 
wykonać wyrok śmierci nawet wówczas, gdy zbro- 
dnia jest stwierdzona. Ale wyrok, klóry Sacco i 
Vancetliego oddaje w ręce kala, spotkał się w St. 
Zjednoczonych i w całym świecie z najnamiętniej- 
szyjmi protesiami zapadł on na podslawie rozprawy 
sądowej, w której na przysięgłych działały nastroje 
polityczne, a nie dowody rzeczowe. Bardzo wielki 
odłam opinji publicznej w St. Zjednoczonych pod- 
niósł akt oskarżenia przeciw wyrokowi: nietylko w 
kołach robotników i radykalnej burżuazji domagano 
się burzliwie wznowienia procesu — również w sfe- 
rach konserwatywnych dały się słyszeć liczne gło- 
sy. atakujące wyrok jako akl niesprawiedliwości. Wy- 
bitny amerykański konserwalywny adwokal, William 
Thompson, przedstawiciel wielkich inleresów Kapi- 
talistycznych, agilował z największą energją za 
wznowieniem procesu, chociaż — co jest rzeczą zro- 
zumiałą jest zdecydowanym przeciwnikiem po- 
glądów politycznych Sacco i Vanceltiego, będących 
jak wiadomo, anarchistami. 

„Sacco i Vancetli zostali skazani na śmierć, po- 
nieważ rzekomo zastrzelili dn, 5 kwietnia 1920 r. 
dwóch funkcjonarjuszy fabryki obuwia w' South Brain- 
tree i zrabowali 16,000 dolarów. Na kilka miesięcy 
przedtem 24 grednia 1919 zdarzył się w tejże okolicy 
podobny wypaaek: na kasjerze innej fabryki obuwia, 
mającego przy sobie 30,000 dolarów urządzono na- 
pad rabunkowy i napadnięty tylko szczęliwemu przy- 
padkowi zawdzięczał, że uszedł z życiem. 

Śledztwo policyjne utknęło na mariwym punkcie, 
sprawcy zniknęli bez śladu. 

Nagle nastąpił zwrol. Na czele sądowniciwia ame- 
rykeńskiego stanął wówczas generalny prokuralor 


państwa, Palmer, który zainicjował nagonkę na wszyst-i 


kion „radykałów. Silnie działała wówczas jeszcze 
psychoza wojenna; nienawiść do cudzoziemców za- 
przątnięlo w służbę sprawiedliwości klasowej. Arę- 
sztoweno na prawo i lewo wszyslkich cudzoziem- 
skich robotników jako „anarchistów i bolszewików”. 
Kto miał szczęściebył tylko deportowany, wielu 
wtrącono do więzień, gdzie ich mailretowano a nie 
rzadko i mordowano. Wśród tych zamordowanych 
znajeował się anarchisia Saliedo, krajan Sacco i 
Vancetliego. Delektywi zrzucili go z XIV piętra bu- 
dynku sądowego, pszyczem poniósł śmierć na miej- 
seu, Sacco i Vamcetli zorganizowali wówczas akcję 
proteslacyjną przeciw temu mordowi, przez co slali 
się bardzo niewygodni dla funkcjonarjuszy Palmera. 
Na birki swem miał on już oddawna — jak się póź- 
niej okazało — akta, dotyczące obu Włochów; znaj- 
dowali się na czarnej liście łecz nie można było o 
nic zakaczyć. 

Gdy nastąpiły owe dwa zamachy na hunkcjona- 
riuszy fabryki obrwia, postanowiono obu niewygo- 
dnych cudzioziemców uwikłać w tę sprawę. Poli- 
cyjny urzędnik Stewarl udał się do Soulh Brain- 
tree i aresztował obu niewinnych. Poslawiono fał- 
szywych świadków — a jak wyglądały te świadeciwa, 
wystarczą przyloczyć jeden przykład: 

Urzędnik fabryki obuwia, miss Splaine, twier- 
dziła, że była naocznym świadkiem mordu i że wi- 
działa morderców. Pokazano jej fotografję niejakiego 
Palmisanc i tego Oznaczyła jako jednego z morder- 
ców. Skonfrontowana polem z Sacco (po jego are- 
sztowaniu) oświadczyła, że lego człowieka nie widziała 
nigdy w życiu, W 18 miesięcy później, na głównej 
rozprawie z całą stanowczością zeznawała, że Sacco 
jest jednym z morderców! 

Niejaka miss Andrews zeznała na rozprawie, że 
Sacco jest mordercą. Później sama obwiniła się o 
krzywoprzysięstwo, mówiąc, że widziała go poraz 
pierwszy W życiu na rozprawie sądowej. 

O samej rozprawie pisał Thomas O'Connor w 
nowojorskiem „Natio“, że Lo nie była rozprawa prze- 
ciw Sacco i Vancetliemu, ale proces SL. Zjedno- 
czonych wytoczony anarchizmowi. Mówiono o wiele 
mniej o zbrodni niż © poglądach oskarżonych. Wy- 
putywano ich, dlaczego sprzeciwiali się wojnie, dła- 
czego nie wierzą w Boga, dlaczego zwalczają kon- 
stylucję St. Zjednoczonych. W ten sposób obrabia 
no sędziów przysięgłych, których przewodniczący, były 
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podstawie zebranego w len sposób malerjału dowo- 
dowego zażądano wznowienia procesu. Ze względu 
na tę sj rawę odroczono egzekucję Madero, która miała 
być wykonana 5 września, na 27 października. W 
połowie września rozpoczęło się w Dedhom przed 
sędzią Thayerem badanie nowych dowodów. W tem- 
samem mieście przed tymsamyn sędzią, w tej sa- 
mej atmosferze, w której zapadł wyrok śmierci! Te- 
raz była to już nietylko walka reakcji z anarchista- 
mi, ale główną rolę grał upór i zarozumiałość sę- 
dziego Thayera, nie chcącego dopuścić do tego, by 
dowiedziono mu, że wydał wyrok niesprawiedliwy; 
Odrzucał więc wszystkie dowody, aż los skazanych 
został przypieczęlowany, Najwyższy Trybunał sprze- 
ciwił się wznowieniu procesu a wyrok śmierci, od 
7 lat wiszący nad nieszczęśliwymi, zalwierdził osla- 
tecznie i bezapelacyjnie gubernator Fuller, 

Tak więc sądownictwo amerykańskie popełnia 
mord hańbiący jest lembardziej, że jesl on rezultatem 
długiego namysłu że dokonuje się go w pełnem po- 
czuciu niesprawiedliwości wyroku sądowego. Aby u- 
ratować prestiż sądu i nasycić klasową nienawiść 
rządu „najbardziej liberalnego państwa”, rzuca się 
na ofiarę życie dwóch niewinnych ludzi! 


szef policji miasta Quincy, wyraził się: „Skażcie ich, 
tak czy owak, muszą być straceni!" 

I przysięgli uczynili to, czego od nich żądano; 
mimo, że bezstronni świadkowie zeznawali, że Sacco 
w dzień mordu znajdował się w Bostonie w konsula- 
cie włoskim a Vancetli łowił ryby w Plymouth — 
zostali skazani na śmierć. 

Burza oburzenia zerwała się w całym kraju na 
wiadomość o tym wyroku, Polworzyły się komilely, 
które jęły zbierać dowody niewinności skazanych. 
Pod wpływem tej akcji przewlekano wykonanie wy: 
roku z roku na rok, Ubiegłego roku w lecie zdało 
się już, że zaszedł rOzstrzygujący wzrost na korzyść 
obu niewinnych. Pewien Portugalczyk, Celestino Ma- 
dero, został zą mord rabunkowy skazany na Śmierć, 
W więzieniu złożył zeznanie, że wraz z trzema in- 
nymi Włochami popełnił mord rabunkowy, który za- 
rzucono Sacco i Vancetliemu, Spisano 61 prolos 
kołów z powołanymi przez Madero świadkami i na 


Masowe protesty przeciw egzekucji Sacco i Vanceffiego. 


NOWY JORK, 6. 8. Odbyło się tu ma- 
sowe zgromadzenie robotników na którem u- 
clrwa!tone wezwać 'wszystkich robotników St. 
Zjecnoczonych. aby we wtorek o godz. 12 
rozpoczęli strejk generalny na znak protestu 
przeciw! straceniu Sacco i Vanzetliego. i 

Policja poczyniła zarządzenia celem o- 
chrony; wybitnych oficjalnych osobistości. 
przed ewentualnymi zamachami. | 

Sacco i Vanzetti wydali list otwarty. wl 
którym. jeszcze raz’ zapewniają o swej nie- 
iwianości i gubernatora Fullera nazywają 
mordercą. 

BUENOS AIRES. 6. 8. Argentyńskie 
Zw. zawodowe zapowiedziały. że w razie stra- 
cenia skazanych proklamują strejk general- 
ny. Policja strzeże gmachów amerykańskich. 
"RU || AMORE AS || A 


pod spocjalną opieką znajduje się konsulat 
St. Zjednoczonych. Nawet na trotoar, znajd 
jacy, się przed gimachami amerykańskimi, nie 
wolno wejść przechodniom. 

MOSKWA, 6. 8. Prasa ogłasza odezwę 
Czerwonej Pomocy”, skierowaną do robotni» 
ków i intellektualistów całego Świata, aby; 
pocnieśli protest przeciw wyrokowi śmierci. 

BERLIN. 6. 8. Berlińskie organizacje 
wolnych Zw. zawodowych wysłały do posel- 
stwa St. Zjednoczonyich w Berlinie telegram. 
w którym imieniem 400.000 zorganizowanych 
robotników i funkejonarjuszy! Berlina pro- 
testują przeciw zamierzonej egzekujcji i wzy- 
wają rząd amerykański do polecenia ponow- 
nego podjęcta procesu. 
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Przed reorganizacją Biura Międzynarodówki zawodowej. 


PARYŻ. 6. 8. Na wniosek przewodniczą-| się utrzymać. Ich sympatje dla Moskwy i 
cego Międzynarodówki zawodowej kongres u- | ataki na Jouhaiux i Mertensa usposobily więk: 
chwali! sprawę scysji między Brownem a | szość kongresu nieprzychylnie wzgledem 
Qudegcestem powierzyć komisji, która ma! nich. Z drugiej strony ustąpi prawdopodobnie 
załatwić wszystkie sprawy organizacyjne aą|i Qudegeest, któremu Brown -zarzucił, że 
również kwestję stosunku do Rosji. i 

Ogólne wrażenie „jakie osobista debata, 
między Brownem a Qudegeestem wywolala. 
jest bardzo przykre. Istnieje powszechna 0- 
pinja, że w Biurze Międzynarodówki nale- 
ży przeprowadzić gruntowną reorganizację. 
Tak stanowisko Purcella jako przewodniczą- 
cego jakoteż Browna jako sekretarza nie da 


NA 


prowadzi! koresrondencję poza plecami Biura. 
Mówi się także o możliwości przeniesienia 
siedziby Międzynarodówki z Amsterdamu do 
Berlina. 
We czwartek kongres na zaproszenie 
francuskich Zw. zawodowych odbył wyciecz- 
kę do Wersalu. 
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POLECAMY SKOSZTOWAĆ PRAWDZIWY Í 


| E AABPALANKE BAGZEWOKIEGO” 


ROK ZAŁOŻBNIA FIRMY 1782. 


Aresztowanie migdzynarodowego złodzieja 


WARSZAWA, 6 sierpnia. (AW.). Warszawskie 
władze policyjne zawiadomione zostały przez władze 
szwajcarskie, że w Genewie skradziono znaczną ilość 
zegarków marki „Camera“ na ogólną sumę przeszło 
pół miljona franków szwajcarskich. Policja genew- 
ska stwierdziła, że kradzież jesl dziełem międzyna- 
rodowej szajki złodzieji, która ma swe ekspozytury 
we wszystkich stolicach europejskich m. in. i w 
Warszawie. Po otrzymaniu tych wiadomości przy- 
stąpiły warszawskie władze policyjne do energicznego 
śledztwa które uwieńczone zoslało poważnym sukce- 
sem, I tak w czasie rewizji iw mieszkaniu Pinkasa 
Lawskiego znaleziono przeszło 1,000 zegarków marki 
„Camera', pochodzących z kradzieży genewskiej, Law- 
skiego aresztowano, zegarki zaś zakwesljonowano. 


Amnestja dla katolików w Meksyku 


LONDYN. 6. 8. Prezydent Meksyku Cal- 
les poledit uwolnić z więzienia wszystkich 
oskarżonych o zdradzieckie przeciw państwu 
knowania katolików. wśród których znajduje 
się wiele znanych osobistości jak prezycent 
Ligi dla obrony: religji. 

Pozatem minister spraw: wewnętrznych o- 
trzymał polecenie uwolnienia katolików. wy- 
słanych do karnej kolonji Islas Marias. | 

, Komunikat oficjalny, ogłasza, że ponie- 
waż wszystkie próby zowstania zoslały zgnie 
cione, rząd chce tą generalną amnestją dać 
wiyraz swej dobrej woli. 


TURCJA ZWRÓCI SIĘ O PRZYJĘCIE JEJ DO LIGI 
NARODÓW. 


LONDYN, 5. 8. (Pat.). „Daily Telegraph“ donosi, 
że Turcja znowu sądowała opinję w sprawie szyb- 
kiego dopuszczenia jej do Ligi Narodów. Turcja za- 
mierza oficjalnie zwrócić się o przyjęcie jej w poczet 
członków Ligi Narodów tylko pod tym warunkiem, że 
otrzyma miejsce w Radzie Ligi Narodów jako wielkie 
mocarstwo. 


Dwaj dziennikarze i literat mordercami. 


PRAGA, 6. 8. (Pat.). Od kilku dni opinja tulejsza | 


poruszona jest senzacyjną sprawą morderstwa rabun- 
kowego, dokonanego w górach słowackich ma osobie 
zamożnej Węgierki Marty Veeres, zamordowanej przez 
2 dziennikarzy Michałkę i Sikorskiego, oraz literata 
Klepetara. W dniu wczorajszym w ogniu krzyżowych 


RESTA amora m 


Strejk framwajarzy był demonsfracją za podwyżką płac 


ŁÓDŹ, 6. 8. (A. W.). Wczorajszy strejk 
tramwajowy miał charakter jedynie demon- 
stracyjny. wobec czego dziś podjęty będzie 
normalny ruch tramwajowy. Związek pra- 
cowników tramwajowłych powzięty jednak u- 
T EEN N 


Rozwiązanie milicji miejskiej w Wiedniu. 


Socjaliści tworzą straż miejską. 


WIEDEŃ, 6. 8. (Pat.). Kanclerz Seipl 
zakomunikował w dniu 30. lipca burmistrzo- 
wi Seitzowi. że otrzymał od międzysojuszZni- 
czej wojskowej komisji kontrolujące: w dniu 
29. lipca notę, która powołując się na 123-ci 
artykuł traktatu w St. Germain. żąda rozwią- 
zania milicji miejskiej. Kanclerz prosił bur- 
mistrza. aby uczynił wszystko celem Zapo- 
bieżenia możliwości komplikacji dyflomatycz- 
nych. 

NV czasie wczorajszych kontęrencji Z 
kanclerzem oświadczył burmistrz. że mili- 
cja miejska będzie rozwiązana 18. b. m. a 
stworzona zostanie stosownie do uchwały, Ra- 
cy miejskiej straż miejska. mająca na celu 
ochronę budynków! i zakładów miejskich. 

WIEDEN. 6. 8. (Pat.). „Rattrauskorres- 
pondenz” donosi. że burmistrz Seitz Zwiró- 
«ił się do kanclerza Seipla z listem. w któ- 


Marsz szlakiem kadrówki. |Odiazd Prezydenta Rzeczypospolitej 


KRAKÓW, 6.” 8. (Pat.). Wczoraj odbyła się uro- 
czystość iradycyjnego pochodu legjonistów do Olean- 
drów, Na placu przed tealrem Słowackiego uslawiłą 
się orkiestra, legjoniści zk wspaniale udekorowanym 
i oświetlonym pochodniami portretem Marszałka Pił- 
sudskiego, Dalej zgromadziły się na placu liczne gru- 
py inwalidów ze sztandarami, grupy Hallerczyków, Or- 
kiestra robolnicza z Podgórza, delegaci Strzelca i 
liczne tłumy publiczności. Pochód głównymi ulicami 
miasta przeszedł do hislorycznego miejsca w Olean- 
arach, gdzie wygłoszono liczne przemówienia. Nastę- 
pnie w Związku Strzeleckim odbyła się oslalnia przed 
marszem Odprawa, ma której wydano dyspozycje na 
dzień dzisiejszy, Starl rozpocznie się o # rano, a 
pierwszy etap kończy się w Miechowie. 

KRAKÓW, 6. 8. (Pat.). Dziś o godz. 5 rano W O- 
becności przedstawicieli władz wojskowych i miej- 
skich nastąpił wymarsz 72 drużyn strzeleckich z Olean- 
drów szlakiem Kadrówki. Przed rozpoczęciem marszu 
powitał zawodników w imieniu dowódcy O. K. V 
szef sztabu pułkownik Bołesławowicz poczem prze- 
mówił prezydent Rolle, Po odczyianiu przez p. Kiesz- 
kowskiego komendanta głównego Związku Strzeleckie- 
go historycznego rozkazu Komendanta Piłsudskiego 
z r. 1914, drużyny w półminutowych odstępach wy- 
ruszyły ze startı, 

ŁÓDŹ, 6. 8. (AW). W pierwszym etapie marszu 
strzeleckiego Łódź — Szczypiórno, do klórego star- 
towało 14 drużyn, uzyskała pierwsze miejsce drużyna 
31 pułku strzelców kaniowskich w czasie 4 godzin 41 
minut. Drugie miejsce zajęła drużyna Związku Strze- 
leckiego z Pabjanic w czasie 4 godz, 45 min. Trzecie 
miejsce 18 p. p. 4 godz. 46 minut. 

—:s— 
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NOWE EKSCESY NA GRANICY WŁOSKO-FBANCU- 
SKIEJ. 


PARYŻ, 6. 8. (AW). Na granicy włosko-francuskiej 
doszło do ponownych ekscesów, Pociąg osobowy po 
wyruszeniu ze stacji granicznej Ventimiglia w kierunku 
granicy trancuskiej został zasypany strzałami przez 
Włochów. Na szczęście nikt z podróżnych nie Odniósł 
ran. ć 
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pytań Sikorski przyznał się, że siał na straży, pod- 
czas gdy Michałko i Klepatar otruli Voeresową, a 
zwłoki zanieśli nad rzekę Wag. Michałek i Klepetar 
nie przyznali się dotychczas do winy. Wszysty trzej 
odgrywali wybitną rolę w prasie. 


chwałę. że gdyby żądanie 25 proc. podwyż- 
ki nie zostało do 13. b. m. uwzględnione 
przystąpią  tramiwajaąrze do ponownego 
strejku. 


rym zaznacza, że mieszanie się komisji kon- 
trolującej do spraw milicji miejskiej jest bez 
poastawne. ponieważ ipaństwa sprzymierzone 
mają tylko prawo żądać, aby sila policji nie 
przekraczała pewnego imaksimum. nie mają 
jednak decydować, w jaki sposób siła rolicji 
będzie podzielona między, państwo a gminę. 

Burmistrz Seitz wyraża nadzieję. że rząd 
zglosi protest w tej sprawie. Jednak żądanie 
komisji kontrolującej zostało spełnione, albo- 
wiem milicja miejska będzje rozwiązana Z 
aniem 18. b. m. i 

Równocześnie burmistrz Seitz ogłosił 
rozporządzenia, Z których jedno rozwiązuje 
milicje miejską a drugie stwarza straż miej- 
ską, Straż jmiejska nie będzie przekraczała 
1000 ludzfi i nie będzie mjała prawla piełnienia 
służby bezpieczeństwa ma ulicach. 


z Gdyni da Warszawy. 


GDYNIA, 6. 8.( Pat.). Dzisiaj o godzinie 9 rano 
prezydent wraz małżonką i najbliższem otoczeniem 
opuścił stalek Żeglugi Polskiej „Gdyni“, żegnany przez 
Radę miejską i magistrat m. Gdyni, starostę mor- 
skiego, gen. Zaruskiego, dowódcę floty wojennej, «o- 
mandora Unruga i w. in. 

W chwili gay Pan Prezydent opuszczał pokład 
statku, ze stojących w pobliżu okrętów wojennych 
Rzpltej oddano salwy, W chwili przejązdu Pana Pre- 
zydenta orkiestra odegrała hymn narodowy, poczem 
nastąpiło pożegnanie Pana Prezydenta przez dowódcę 
portu wojennego w Gdyni komandora Filanowicza. 
Pan Prezydent, Odebrawszg raport od aowódcy wraz 
z małżonką odjechał w dalszą drogę do Laskowic. 
W Laskowicach Pan Prezydent wsiadł do swego po- 
piągu, w któsym przez Grudziądz i Mławę odjechał ao 
Warszawy, 

[uno E ë WK WW WGN" 


dyr. Szy[imana jest identycznym. 


Opera lwowska zagrożona. 


W piątek odbyło się zwołane zospiesz- 
nie posiedzenie komisji teatralnej dla omó- 
wienia przyszłości działu muzycznego wobec 
rezygnacji p. Dołżyckiego z ofiarowanego 
mu stanowiska kierownika opery. Rezygna- 
cja p. Dołżyckiego, niczem nieuzasadniona. 
wobec przyjęcia wszystkich jego warunków 
przez gminę. rzuca bardzo ujemne światło 
na moralne walory tego pana. Z jego bowiem 
winy dyr. Trzciński znalazł się w ogromnie 
klopotliwym położeniu. gdyż organizacja dzia- 
lu muzycznego czeka dotąd na zalatwienie. 
Trudności powstały: też z powodu żŻadania 
podwiyżki płac przez orkiestrę. co w ułożonymi 
preliminarzu zmienić się nie może. Wobec 
niebezpieczeństwa, że deficyt teatrów może 
przekroczyć kwotę 700 tys. zł. większosć 
komisji teatralnej ośwfadcza się za zwinię- 
ciem opery. W miejsce p. Dołżyckiego pro- 
ponuje dyrektor na kierownika działu mu- 
zycznego p. Bojanowskiego. kierownika ope- 
ry pomorskiej. Na razie całą sprawę odro- 
czono dla zbadania, czyy wogóle opera może 
bylć uruchomioną. ç 

Ieee 


Dyrektor feafcu w opałach. 


ŁÓDŹ. 6. 8. Magistrat m. Łodzi odrzu- 


cit prośbę dyrekcji teatru o trzyznanie 119 


tysięcy zlotych (dodatkowego subsydjum na 
pokrycie niedoborów. 
Skutkiem tego personal artystyczny i tech 


miczny teatru pozbawiony został należnych 
mu poborów za ostatnie 2 miesiące. 


Ogółem p. Szyfiman zalega w rensjach 
około 90 tys. zł. z czego 26 tysięcy przy- 


pada na firacowników teatralnyich. 


Związek pracowników teatralnych wy- 
stępuje obecnie na drogę sądową przeciwko 


p. Szyfimanowi o zapłacenie poborów. uważa 


jąc, że stosunek personalu technicznego do 
jak sto- 
sunek pracownika do pracodawcy. 

T O Ki ai) 


Kronika telegraficzna. 


— W dniu wczorajszym uruchomiona została no- 


wa niemiecka linja stałej komunikacji powietrznej Mo- 
nachjum-Salzbueg, 


— Znakomity pływak niemiecki Temme przepły- 


nął kanał La Manche w ciągu niespełna 15 godzin. 


— „Action Francaise“ dementuje wiadomość, ja- 


koby Daudet był gościem księcia de Guise twierdząc, 
że znajduje się on w Brukseli. 


— Z Buffalo donoszą, że dziś odbędzie się uro- 


czystość oddania do użytku publicznego nowo wybu- 
dowanego mostu pokoju, łączącego fort Erie w Kana- 
dzie z Buffalo w Stanach Zjednoczonych. 


— Interaowaaemu od szeregu lat nacjonaliście al- 


bańskięmu Bockerowi udało się wczoraj uciec przez 
granicę do Jugosławii. Jest on jednymy z majzaciętszych 
wrogów prezydenta Hchmeda Zogu i zamierza udać 


się do Albanji dla poajęcia walki przeciwko niemu. 


Tajny raport o zbrojeniach Niemiec. 


PARYŻ, 6. 8. (Pat.). Agencja Havasa donosi z 
wszelkiemi zastęzeżeniami, że dziennik „Avenir“ prze- 
drukowuje tajne raporty generała Guillaumata naczel- 
nego dowódcy atmji okupacyjnej w Nadrenji przesłane 
przez niego ministrowi wojny Painieviemu, a ogłoszoneł 
przez jeden z tygodników, 


— „Peitil Parisien“ komunikuje, iż w dniu wczo- 


rajszym odbyła się w Paryżu kilkugodzinna konfe- 
wencja francuskiego ministra handlu z delegatami nie- 
miecdkimi w sprawie zawarcia układu gospodarczego 
między Francją, a Niemcami. Decyzja co do projekto- 
wanego układu prowizorycznego zapaść ma w dniu 
dzisiejszym, 


— Prezydent Cooliage oświadczył dziennikarzom, 


W raporcie tym generał Guilłaumat donosi mini-|iż pogłoska jakoby zamierzał zwołać konferencję roz- 


strowi, że Niemcy, zwłaszcza w ciągu ostalniego roku 
pracują nad stworzeniem na lerytorjum okupowanem 
sił zbrojnych zdolnych do podjęcia w razie potrzeby 
natychmiastowych działań przeciw wojskom aljanckim 

W dalszym ciągu generał zwraca uwagę ministra 
na tworzenie licznych organizacji wojskowych, budo- 
wanie wielu baz lotniczych położonych w bezpośred- 
niem sąsiedztwie zl e*ytorjum okupowanem, na pro- 
jekt rozszerzenia linji lotniczej i sieci kołejowej na 
rozwój telegrafii bez drutu i na organizację Czerwo+ 
nego Krzyża, 

W konkluzji generał Guillaumat zaznaczą że o- 
becność armji sprzymierzonych na terylorjum okupo- 
wanem stanowi przeszkodę w realizowaniu przez Rze- 
szę programu, którego przeprowadzenia nic nie bę- 
dzie mogło powstrzymać z chwilą ewakuacji wojsk 
sprzymierzonych, 


brojeniową wi roku 1929 nie jest zgodna z prawdą. 
Prezydent Coolidge potwieraził przy tej sposobności 
raz jeszcze, że zamierza w dniu 4, marca 1929 ustą: 
pić ze stanowiska prezydenta. 

mt WR W CAO E (NOE 


PO KONGRESIE ESPERANTYSTÓW. 
WARSZAWA, 6. 8. (tel. wł.). W dniu dzisiejszym 


uczestnicy kongresu esperantystów złożyli wieniec na 
grobie Antoniego Grabowskiego, thunacza „Pana Ta- 
ddeusza' na język esperancki. 


Popołudniu dr. Privat prezes Centr. Komitetu es- 


perantystów przyjęty został na konferencji przez kie- 
rownika MSZagr. p. Knolla. 


, Wieczorem uczestnicy kongresu wyjechali do Bia: 


łegostoku, gdzie w domu, w Którym urodził się dr 
Zammenhoff, wmurują tablicę pamiątkową. 


Wr. 179 


Łapówki decydowały o dostawach wojskowych. 


Z procesu gen, 
W dalszym ciągu rozprawy przeciw Ży- | 


mierskiemu zeznawał Świadek kapitan Hen- 
ryk Bazek. Bardzo ciekawe jego zeznanią 
odsłaniają niezwykle przykre szczegóły za- 
kulisowiych działań. jakie się odbywały na 
tle dostaw w drugiej dywizji jen. Żymier4 
skiego. Świadek stwierdza, że wszystkie do- 
stawy przy tej dywizji 

BYŁY SKONCENTROWANE W RĘKACH. 

FRIEDMANA I ELPERA. 


O tych dostawach krążyły pogłoski, iż pira- 
cują oni przyj pomocy łapówek. Po objęciu 
intendantumy. dowiedział się świadek. że do- 
stawica Friedman w lecie dostawił kilka wa- 
gonów śledzi dla drugiej dywizji. Świadek 
dziwił się tego rodzaju zamówieniu, gdyż! 
"istniały, dyrektywiy. aby zamawiać śledzie je- 
aymie w zimie. Świadek stwierdza. że obsada 
personalna oficerów intendantury była do- 
"kony'wanie wedle „wtdzimisięć Friedmanna i 
Elpera. dA 
Prok.: Jaką była opiinja oficerów. dy- 
wizji o jen. Żymierskim ? 

Św. Słyszałem od oficerów, że są oni 
zależni od (dostawców, którzy 


DECYDUJĄ O ICH STANOWISKACH.. 


„Oficerowie nie lubieli jen. Żymierskiego. 
Także następny, świadek kpt. Klimkow- 
ski stwierdza, że znał dostawcę Friedmanna. 
który chwalił się dobremi stosunkami z jen. 
„Żymierskim, Pewnego razu odgrażał się, że 


USUNIE PEWNEGO OFICERA Z RZE- 
ŻNI I BZECZYWIŚCIE TAK SIĘ STAŁO. 


Oakomenderowano natomiast na to stanowi- 
sko zupełnie nieodpowiedniego oficera, ale 
„przyjaciela Friedmanna. por. Dobrowoiskiego. 
Następnie Świadek 'octowiada o aferze por. 
Chączyńskiego. Ten jeździł na zakupy siana. 


na co otrzymywał zaliczki, ale — jak! się 
-później okazało — brał od chłopów siano za 
darmo a- i 


Wesoły fejleton. 


Rzecz ozieje się w Nowym Yorku. Przed 
„sąaem staje młoda stenografistka. miss Betty 
Ellis -Gramm i oświadcza: 

„Trzy, lata i dwa miesiące pracowałam 
w biurze mego szela. W ciągu tego czasu 
otrzymałam ze 100.000 pocałunków. licząc 
po 100 pocałunków dziennie z wyjątkiem 
miedzieł i urlopów oraz krótkich wyjazdów 
szefa z Nowego Yorku. żądam obecnie od- 
szkodowiania w kwocie 100.000 dolarów dla- 
tego, że te pieszczoty nie były mi zbyt przy- 
jemne. Nie mogłam się im opierać. 'gayż 
stracjłabym Swą posadę. Ponieważ jednak 
miedawino sędzia Richerdson ocemił wartość 
1 pocałunku na 1 dolara. domagam się oa- 
szkodowaniia w odpowiedniej kwocie“. 

Sędzia znalazł się w niezbyt wygodnej 
sytuacji. Przed nim stała jako oskarżycielka 
przystojna. elegancka stenografisika. a jako 
„oskarżony własciciel wielkiej firmy drzew- 
nej mrs. James Hovard, 30 letni mężczyzna. 

— Czy, pan się przyznaje — pyta sędzia 
— że całował pan miss Ellis-Gramm ? 

— Przyznaję się. 

— Czyj tak często jak to podaje oskar- 
życielka 2y, esto jak to podaj 

— Nie rachowałem pocałunków. 

— Ale ja to robiłam — wtrąca miss El- 
kis-Gramm — i zapisywałam w książce. Mój 
szef Catował mnie 20 razy. gidy rano przy- 
szłam do biura a przy opuszczaniu pracy 
przynajmniej 30 razy. W międzyczasie otrzy- 
mywałam pięć wazy po mniej więcej 10 
pocałunków. Nie chcę przesadzać i liczę tyl- 
ko po 100 pocałunków cziennie. Mój szef 
przyrzekł mi małżeństwo, uważałam się więc 
za jego narzeczoną i przyjmowałam jego 
+szułości. š ! 

Sędzia próbował nakłonić do porozumie- 
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Świaf z końcem XX wieku. 


Wedlug przewidywań prof. Forela. 


„DZIENNIE: LUDOWY" 


symierokiegoj Znany szwajcarski uczony, prof. Arg. Forel stre: 
PIENIĄDZE KRADE. *|szcza w następującyca 11 pinktach zwycięstwo po* 
Zostal on aresztowany, i wówiczas bronił się|stępu idei socjalnych, które ma nastąpić z końcem 
jakimś pismem jen. Żymierskiego do Pu-]kieżącego stulecia: pA f 
zapu. Pieniądze rządowe za porucznika Chą- 1) Zwycięstwo internacjonalizmu z polepszaniem 
czy Aski ego Ji wzmocnieniem Ligi Narodów (a nie Ligi Państw.). 


j 2) ST i ie dogmatów! óżmych Wy- 
ZWROCIE WÓWCZAS ELPER. Bzz mąci e „góżnuch b 


znań. detronizowanie kapłanów i zwycięstwo religii 
Innego znowu razu dostawca Friedmann od.-| Ponadkoniesjonalnej. s ; 
grażał się, że świadek zostanie wysłany na 3) Zwycięstwo esperanta przez stworzenie Aka 
kurs instruktorów, gdyż był mu” niewygo- | demji Międzynarodowej. >~ | e Š 
any. Kiedy później świadek zetknął się z 4) Stopniowe rozbrajanie i zastąpienie armji 
jen. Żymierskim. ten ostatni zapowiedział, że 


przez dobrą policję i kontrolę Ligi Narodów. 
WYSLE GO NA KURS INSTRUKTORÓW. 


5) Zakaz alkoholu i innych uprawnionych „tru- 
cizn*, Popieranie eugeniki. 

Św Gumplowicz zeznaje, że nic nie sły. 6) Wodny handeł — usunięcie ceł ochronnych 
szał o łapówkąch. pobieranyjch przez jen. ży-|* paszportów. © z, 
mierskiego. 1) Zastąpienie kapitału przez ostateczną stabili- 

Następnie zeznaje jeden z asesorów! pro- j 7798 w , za a 
cesu inż. Trojanowski, reprezentant firmyj s. BasCYWinA „OdyEWA "PSJ E 
francuskiej i były dyrektor teatrów: miej- | VO kde | ją R. 
skich w Warszawie. Bawiąc na Riwierze w jaRawo w ahama Haiciąnaniwe Mae: 
r 1923 — świadek dowiedział się od! poety| 10) Uproszczenie systemu życia. Zniesienie „Mo- 
Jerzego Hulewicza, że (dyrektor firmy samo. |% Paryskiej" i potępienie tańca,- jakoteż zbytku. 
chodowej „Dijon Beuton* p. Gallin, rze- 11) PaiyopnEJ PER poło. 
bywał w Warszawie przez 6 miesięcy, sta- | pracy. igo wrowiności "SB pre Ę 
rając sięw dostawy iias MES= "Wojdk. Dostawy RW 
jednak nic otrzymał, jakkolwiek samochody Przy grypie, bronchicie, zapaleniu migdałków, kata- 
firmy: „Dijon Bouton“ były tańsze od ofertyj|rze wierzchołków płucnych, zakatarzeniu nosa i gardzieli, 
innej firmy - samochodowej. [chorobach usznych i ocznych, pamiętać należy, aby żołą- 

Śwliadek. na życzenie Hulewicza. poje- dek i kiszki przez użycie naturalnej wody gorzkiej Fran- 
chal natychmiast do Paryża, gdzie wziął u- ciszka Józefa były dokładnie przeczyszczone. Znakomici 
dział w' posiedzeniach Rady. Nadzorczej fir- | fachowcy pielęgnujący zdrowie nasze, zaświadczają, że przy 
muy, „Dijon Bouton*. Na posiedzeniu tem gorączkowych i zaraźliwych chorobach, woda Franciszka 
przedstawiono zarzuty, piod adresem minister- (Józefa oddaje cierpiącej ludzkości ogromne usługi. 
stwa spraw wojskowych, jak również utrzy- | memm 
muje. że poselstwo polskie w Paryżu czyniło 
dyrektorom fabryki trudności w sprawie wy- 
jazau do Polski. Wszystko miało być 


SKUTKIEM INTERWENCJI GEN. ŻY- 
MIERSKIEGO. 


s.r 


i 


OGROMNY POŻAR W TYROLU, 

WIEDEŃ, 6. 8. (AW). Pisma wieczorne donoszą, 
że w miejscowości Rolzgau w Tyrolu wybuchł ogrom- 
ny pożar, którego pastwą padł miejscowy znany ho- 
tel pod Jeleniem, Z pośród przebywających w hotełu 
letników zginęły na miejscu 3 osoby, kilka zaś od- 
niosło ciężkie rany. Wszystkie urządzenia Oraz pa* 
kunki letników spłonęły. 


POLACY PRZED LITEWSKIM SĄDEM DORAŻNYM. 


nia i zaproponował zmniejszenie sumy: od- 


szkodowania. ke 
— Za wie <=źwierie wyktzyknęła o- KOWNO, 6. 8. (AW). Aresztowani niedawno pod 
skarżycjelka — jestem *przy te topmoda zarzutem uprawiania szpiegostwa na rzecz Polski Gre- 
2 j zw 1 pia c 


czko, Szymanowski i Bielawski oddani zostali pod 


isąd wojenny. Wszystkim trzem grozi kara Śmierci, 
Sędzia zaproponował mr. Hovandowi za- 


warcie małżeństwa. Ea NADESŁANE. | EJ 
— Na wypadek małżeństwa nie będzie 


pan placil odszkodowania. Niech się pan na- MONIA 0, kd NORA 
myśli.. dama jest młoda, piękna. sympaty- "OKULISTA 


czna i jak pan widzi, energiczna. 
Dr. ALEKSANDER LUFTMAN 


I strony: istotnie pogodziły się a za kilka 
|Sykstuska15. powrócił i ordynuje od 3—5 pop 
MOR WANNY ION. > EEE- 


aziewczyną. drogę do poślubienia kogoś aru- 
giego mam tak jak zamkniętą i życie me 
zinarnowane. 


dni odbył się Ślub... 
=" =" 


BA De IE EO Ou ZK EEK" 


Ilość gwiazd. 


Gwiazdy na niebie liczyło wielu astronomów: we WE Lwowie. 

wszystkici epokach rozwoju wiedzy ludzkiej. IE m) s 
Liczba gwiazd obliczonych waha się zależnie od! Dowiaaujemy się ze źróała wiarygodnego, iż we 
doskonałości przyrządów astronomicznych w rozmai-,tabzyce mydła „Eukos* przy ıl. Panieńskiej 8, dzieją 
dych okresach. się niesamowite wprosi, jak na wiek XX. hisiorje. Za- 
Ilość gwiazd, widzianych gołem okiem jest bardzo jęty w tejże tabryce w charakterze „majstra“ niejaki 
zmaczna. Mniej więcej można ich zobaczyć koło 2.000. ' Józef Hutl lal 47, britalizuje zajętych tamże robotni- 
a gdyby się odbyło spacer naokoło globu ziem- ; ków, bijąc i wyzywając ich słowami zupełnie nie- 
skiego ze wzrokiem. utkwiongm w niebo, w' wędrówce , artykułowanemi. Przed tygodniem pobił zajętą tamże 
swej napotkałoby się koło 6.000 gwiazd. — Inaczej robotnicę Zofję Sozańską (ul. Jachowicza 12) w ten 
przedstawia się sprawa, gdy będziemy się posługi-|SpOsób, iż ta przez długi czas leżała zemdlona ne 
wali lunetą astronomiczną. lte ich wówczas zoba- | podwórzu fabryki. Wypadki pobicia [przez tego osobni- 
czymy ? , ka są na porządku dziennym, a znany jest ten „maj- 
Astronom C. G. Abbot ogłosił obecnie wynikijster“ niemal we wszystkich fabrykach Iwowskich 2 
swych badań, tyczących się Obliczeń gwiazd naszego. brutalnego obchodzenia się z robotnikami. dj 
systemu tj. gwiazd Mlecznej Drogi — i doszedł Dziwimy się tylko, iż dyrekeja tejże fabryki nie 
do liczby 50.000 miljonów tj. ukróci nareszcie KW A PE maj ro 
iż jednym, ze współwłaścicieli tejże fabryki jest znany 

30 MILJARDOW GWIAZD. „ (w świecie przemysłowym we Lwowie adwokat. ` 

Liczba ta nie jest wynikiem liczenia, tylko re- Zwracamy się więc z gorącym apelem do Ins- 
zultatem oceny ogólnej Abbota, Inni uczeni przedjpektoratu Pracy, by zechciał nareszcie poskromić brv- 
Abbotem dochodzili najwyżej do cyfry 5 miljaraów.|talnego „majstra“ i nie pozwolić, bu osobnik tego 

=f— rodzaju by' kierownikiem mydlarni. 


Pod adresem inspektoratu pracy - 


„DZIENNIE LUDOMY" 


CZAS ODNOWIĆ PRZEDPŁATĘ 


ZA MIESIĄC SIERPIEŃ 


Upraszamy P. T. Prennneratorów naszych, którzy nie chcą doznać 
przerwy w wysyłce numeru -- o rychłe nadesłanie przedpłaty przeka- 
zem pocztowym lub też na konto nasze w P. K, 0, Nr. 142.176. 


Nędza robofników węgierskich pod rządami reakcyjnej 


b 
burżuazji. 
Z Budapesztu donoszą: |onkcjonaejusza. Obecnie podniosły się i ceny jarzyn, 
W całym szeregu przedsiębiorstw przemysłowych. ziemnieków i owoców. Na podstawie slatystyki 
jest w loku akcja cennikowa, Która iwi wielu wypad- stwierdzono, że przy prawie jednakowym poziomie 
kach doprowadziła do strejków i lokautów. Ruch cen płace na Węgrzech są o 30 proc. niższe niż 
dla zgniecenia ruchu i ochrony łamistrejków! 


3 
ten wywołany zoslał niesamowicie wzrastającą : 
CES o O BK 


żyzną. W ostatnich 8 miesiącach koszla utrzyma- 
æ l „2 a 
Rozmaitosci. 


nia podniosły się o 11'8 proc., podczas gdy zarobki 
Oczyszczanie wody z mikrobów. 


w Austtji; w Niemczech koszla utrzymania są wyższe 
o 81'3 proc. ale płace są wyższe o 62'3 proc. Francja 
ma o 23%6 proc. niższy poziom cen, a o 68'8 proc 
wyższy poziom płac, 

W tych cyfrach odzwierciadla się okrulna nę- 
dza węgierskich robotników przemysłowych i ona 
wyłącznie jest powodem rozpoczynającego się ruchu 
cennikowego i strejkowego. 

W odpowiedzi na to w węg, amnisterstwie spraw 
wewnętrznych odbyła się konferencja, W której omó- 
wiono policyjne zarządzenia, jakie ma się wydać 


pozostały le same, Wzrost kosztów utrzymania na- 
leży przedewszystkiem przypisać podwyższeniu czyn- 
szów mieszkalnych a ponieważ od listopada rynek 
mieszkaniowy staje się zupełnie wolny, drożyzna je- 
szcze wzrośnie, 

W bogatym kraju agrarnym, w którym żniwa 
były bardzo dobre, panuje wprost nędza wśród sze- 
rokich kół ludności pracującej; mięso już oddawna 
jest rzadkim gościem w domu robolnika i niższego 


ilości mikrobów, znajdujących się w epruwetce wy- 


Podczas wojny światowej w armji francuskiej pełnionej wodą z "ynsztoka ulicznego. 
po raz pierwszy, zastosowano środek Ochraniający Ażeby zastosować ten wynalazek w! użyciu pra- 
żołnierzy przed ewentualnemi chorobami, które znaj- ktycznem Bunau-Varilla skonstruował pompę auto- 
dowały żródło w pełnej szkodliwych mikrobów! wo-| matyczną, która oczyszcza wodę z wielką łatwością i 
dzie. To odkrycie dr. Filipa Bunau-Varilla, jest slo- małym nakładem kosztów. Miasta francuskie, posia- 
sowane obecnie "v szęściu miastach francuskich. dające te aparaly, donoszą, że ilość wypadków ly- 
Bunau-Varilla przekonał się sposobem doświad-| fusu spadła do minimum. 
czalnym, że odrobina nadchloranu sody wrzucona do 
zakażonej wody tworzy niezwykle akiywny gaz chlo- 
rowy. Gaz ten nie wywołuje niesmaku wi uslach 
pijącego. lecz jest dostatecznie silny ażeby zabić 5/6 


Masowe ogrzewanie miast. 


W N. Yorku przystąpiono do urzeczywistnienia 
projektu oddawna już opracowanego przez inżynie- 


— 


ARKADIUSZ AWERCZENKO. 


Warjat w pociągu. 


(Dokończenie). 

— PBarczo się cieszę. Zauważyłem. że 
i twarzyczka pani zmieniła! nieco swój wy- 
raz. Najokropniejsze w życiu. |iroszę pań- 
stwa, to fałsz, obłuda.. I gay; tyłko smiało, 
energicznie |wzłąć się za to — to wszystko 
fałszywie. obłudne, pierzchnie. Wszakze uwa- 
żała pani napewno tego pana za komiwoja- 


Mąż Zinoczki spojrzał zgasłemi oczyma 
na lufę rewolweru i szczękając zębami, od- 
parł: ; í 

— Jja.. nn... nic... Jja.. ssam lubię pię- 
kno... Rozebrać się trochę... możesz... che... 
kie... 

Oczy Zinoczki miotały błyskawice. Z o- 
brzydzeniem patrzała na bladego Czetwie- 
rorukowa, ma zamarłego Sandomirskieso, 
zerwała się energicznie i rzekła, smiejąc się 
histerycznie : 

— Ja rówmież kocham piekno, a niena- 
widzę tchórzostwa! Rozbiorę się przeto dla 


żera. a swego mięża za urzędnika. Uważała. | pana! Każ pan tylko swemu towarzystwu 
być może, cale życie... A oto ja. dwoma ge-| odwrócić się! l i 
stami, zerwałem z nich maski. I jeden. jak — Zonusiu.. — wyszeptał Czetwieroru- 


się okazało, jest kardynałem. drugi — ba- 
rytonem. 

— Mówisz pan, jakby z 
odparł smętne Sandomiski. 

:— [I to kłamstwo we wszystkiiem — jesi 
najważniejsze! Osacza nas ono już w pie- 
luszkach. oddychamy niem. nosimy je na 
swych twarzach, na ciele nawet. Ot, naprzy- 
kład, pani ubraną jest w jasną bluzkę. gor- 
set i buciki o wysokich obcasach. A ja nic- 
nawidze wszystkiego, (co trąci [alszem, ob- 


kow., — Ty... tylko troszeczkę... 
— Daj spokój i bez cicbie wiem! 
Odpięła pasek, opuscila suknię nie pa 
trząc na nikogo z obecnych, rozhierała się 
dalej, blada. z zachmurzonemi brwiami. | 
— Wszak prawda, że jestem interesu+ 
jaca? — rzekła dumnie, usmiechając się ka- 
tami ust. — Jeżeli pan życzy sobie pocałować 
mnie. to może prosić męża o pozwolenie — 
om, prawdopodobnie pozwoli... ) 
-— Barytonie! Pozwól mi najczcigodniej 


V y 


książki czytał s 


łudą. Pani! Śmiem oto najszanowniej pro- | dotknąć się do jednej z najpiękniejszych ko- 
sić cię — zdejm ubranie! Ukrywa ono naj-, Diet, jakie zmalem! Wielu uważa mnie zą 
piękniejsze — co jest w przyrodzie — ciała | niemoralnego. ale ja. wierz mi pan, znam się 
kobiece : na ludziach ! 


Czetwierorukow w milczeniu. ze skaczą- 
cą dolną szczęką 1 przerażeniem w oczach, 
patrzał na tego strasznego plusażera. —. 

— Pani! On. oczywiscie, nic niema prze- 
ciwko temu ! Tedy najczeigodniej całuję two- 
(| ja... rączkę. 


1 

Niezwykły pasażer z gracją skierował 

lufę rewolweru na męża Zinoczki i patrząq 
na nią uporczywie, ciągnął łagodnie: 

' — Bądź pani łaskawa rozebrać się... Sza 

nowiry małżonek pani — spodziewam się — 

nic mieć przeciwko temu nie będzie *.. 
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rów, a mającego na celu zakładanie centralnych stacji ' 
ogrzewania całych dzielnic. Przeprowadzono już prze: 
szło 80 klm, rur, będących w stanie dostarczyć do 
prywatnych mieszkań blisko 6 miljardów kilo rocznie 
pary nagrzanej. Kompanie centralnego ogrzewania 
wytwarzają poważną bardzo konkurencję towarzy- 
stwom gazowym i eleklrycznym jesl to bowiem bez 
porównania tańszy sposób ogrzewania domów" i sta- 
nowi poważną oszczędność czasu, przestrzeni i pra- 
cy ludzkiej. 


Niczem Lindbergh. 


W Nowym Yorkun wygłosiła kazanie w' obecności 
przeszło 5.000 słuchaczy czternastoletnia (!) kazno- 
dziejka Uldine Utley. Publiczność składała się prze” 
ważnie z kobiet i mężczyzn starych. Po zbawieniu 
42 dusz, które w ciałach nowonawróconych drżały, 
co widocznem. było dla wszystkich, młoda ewange- 
listka oświadczyła, że Lindbergh jest niczem wobec 
Chrystusa. 

Lindbergh odbył lot nieprzerwany między New 
Yorkiem a Paryżem, lecz lot ten nie był pierwszym. 
Chrystus ma pierwszy rekord lotu bez przerwy, od- 
byty z nieba do ziemi i z powrotem“. 

W Ameryce dzieją się naprawdę nadzwyczajne 
rzeczy: th-letnie podlolki miast wykradąć mamom. 
konfitury z kredensu, wykładają teologję! 


Nie będzie miała z mistrza pociechę. 


Z Brukseli donoszą: 

, Sławny skrzypek belgijski, Eugenjusz Ysaye, li- 
czący obecnie 69 lat, poślubił wczoraj swą uczenicę 
pannę Anetę Pincin z Brooklyna, lat 25. Ślub odbył 
się onegdaj w Ble Zoute, belgijskiej miejscowości ką- 
pielowej. Panna młoda» jest córką znanego lekarza, 
który na pytanie reportera, co myśli o tem małżeń- 
stwie, odparł, że nie posiada się z radości“ na myśl, 
że córka jego stała się żoną ubósiwianego przez siebie 
mistrza. 


Rekord świętokradztwa, 


„Associated Press“ donosi z Cincinali, że areszto- 
wanj ostalnio święlokradca Ray Mardsen dokonał ze 
swoją bandą ni mniej ni więcej jak 15,000 kradzieży 
w 7000 kościołach Stanów Zjednoczonych i Kana- 
dy. Jest lo owoc 27-letniej „pracy“ i zdobycz przed- 
stawia dość pokaźną warlość 100.000 dolarów. 


NAJLEPSZE KSIĄŻKI! 


ŻĄDAĆ BELPŁ PROSPEKTÓW, WARSZ KREDYTOWA 1 


Pociąg! zwolnił biegu, zbliżajac się do 
stacji wielkiego miasta gubernjalnego. 

— Dlaczego rękę? — uśmiechnęła się 
boleśnie Zinoczka. — Ot my się poprostu 
pocałujamy ! Wszak ja się panu podobam ? 
Pan mnie także: pan nie jest tchórz ! 

Nieznajomy pozratrzyli na jej kształt. na 
nóżki w czarnych pończoszkach. cudnie ob- 
nażone ręce. i rzekł: 

— Bylbym szczęśliwy ! 

Nie spuszczając z męża gorejących o- 
czu, — Zimoczka objęla rękami nieznajomego 
i pocałowała go mocno. 

Pociąg stanął. 4 

Nieznajomy, z szacunkiem pocalowal re- 
ke Zinoczki. zabrat rzeczy swe i rzekł: 

— Pociąg stoi tu tylko 5 minut. Przez 
te pięć minut ja również stać będę na pe- 
ronie z rewolwerem w kieszeni. Jeżeli zaś 
którykolwiek z was wyjczie, strzelę mu w 
łeb! zgoda ? 

— Idź już sobie! — wiyjęczał Sando- 
mirski. , 

Gdy pociąg ruszył — drzwi od przedziału 
uichyliły się i przez otwór przesunęła się 
ręka konduktora z kasteczką w! dłoni 

Czetwierorukow schwycił ją i ze zdu- 
mjieniam odczytał: {i 

„Przyznacie państwo, żeśmy się nie nu- 
dzili.. Ten dość oryginalny. aczkolwiek naj- 
lepszy: ze sposobów! skracania czasu w aro- 
dze, ma jeszcze tę wyższość. że przy nim 
każdy człek ukaże się w swej naturalnej 
wielkości. Nas było czworo: dureń. tchórz. 
dzielna kobieta i ja — wesołek. dusza to- 
warzystw ". i 

KONIEC. 


Nr. 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 7 lipca. 


CYRKOWIEC PADŁ OFIARĄ SPRYCIARZY. Oszu- 
ści uliczni, sprzedający tombakowe świecidełka jako 
sporządzone ze złota, cierpią od pewnego czasu na 
stagnację w „obrotach*. Przyczyniło się do tego ogła- 
szanie w dziennikach ich sprawek, Oraz brak gości 
z prowincji, którzy obecnie zalrudnien' są przy żni- 
wach, Wobec tego oszuści ci udali się na plac Misjo- 
narski i tam wśród zagranicznych cyrkowców, nie 
xviedzących o tym lwowskim „przemyśle*, poczęli po- 
szukiwać nowych ofiar. Jak się okazało i tam nie 
brak naiwnych, Zgłosił się bowiem w policji Wojciech 
Zejeł i opowiedział, że dwóch oszustów wyłudziło 
od niego tysiąc koron czeskich za dwie obrączki 
i łańcuszek, które jak się następnie przekonał, były 
sporządzone z mosiądzu, 

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. 22-letnia Marja R., 
zam, przy ul. Źródłanej, usiłowała struć się przez 
wypicie amoniaku, Pogotowie rat. w slanie groźnym 
wdstawiło ją do szpitala. 

Również 19-letnia Marja K., zam. przy ul. Mił- 
kowskiego, przy pomocy trucizny usiłowała pozbawić 
się życia. Środkiem, ułatwiającym jej podróż na „dru- 
gi“ świat była jodyna. 

W obu wypadkach nie zdołano na razie ustalić 
powodu desperackich kroków niedoszłych samobój- 
ezgi. 

ARESZTOWANIE WIEJSKIEGO NOJŻOWCA. 17- 
letni Emil Dy*ka zam, w Łipnikaca pod Lwowem, 
podczas Dójki z Franciszkiem Kowalem, zam. w Ko- 
zielnikach, zranił go ciężko nożem, poczem zbiegł. 
Policja odszukała jednak nożowca i odstawiła go do 
aresztu, 

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Franciszek Ko- 
chanowski skradł w szpitalu 180 zł, na szkodę Miko- 
łaja Obelowskiego. Kochanowskiego osadzono w a- 
reszcie. 

Władysława Makaryka aresztowano za krądzież 2 
par bucików damskich na szsodę Anny Korzeniow- 
skiej, zam, przy ul. Dwernickiego. 

Jakóba Feldmana aresztowała policja pod zarzu- 
tem kradzieży mąki i bucików na szkodę piekarza 
Józefa Steina. 

KRADZIEŻE. Józef Ząbek, zam. w Kozielnikach, 
doniósł policji, że w czasie, gdy przejeżdżał ulicą 
Stryjską, nieznany osobnik skradł mu z wozu 2 pa- 
kunki zawierające garderobę i bieliznę, wartości 200 
złotych. 

Na pl. Soiskich skradziono monterowi kolejowe- 
mu z Sambora, Piotrowi Szaperowi porlfel skórzany 
z kwotą 50 dolarów, 

Kazimierz Rawśki, zam. przy ul. Listopada 110, 
doniósł policji, że skradziono mu z werandy domu 
20 litr wina owocowego, warlości 80 zł. 

Z mieszkania Marji Dekularowiej przy uł. Modrze- 
jewskiej skradziono płaszcz aamski i żakiet warlości 
550 zł., zaś na szkodę Marjana Łomnickiego skradzio- 
no z mieszkania przy ul. Ujejskiego 2 pary bucików 
i walizę, wartośc! 130 zł. i 

Helena Kawówna, zam. przy ul. Białohorskiej, do- 
niosła policji, że służąca jej 35-letnia Franciszka Dru- 
guj, rodem z Komarna, w czasie nieobecności dono- 
-szącej skradła z niezamkniętej komody 170 zł. i zbie- 
gła w niewiadomym kierunku. 


We 


Oszustwa pod pretekstem małżeństwa, 


Elżbieta Ney, zam, w Niżnicach, koło Kulikowa, 
doniosła policji, że służąc we Lwowie u inż. Lufta, 
zam, przy ul. Batorego, zawarła bliższą znajomość 
z Michałem Iwanickim, zam, przy ul. Kaspra Boczkow - 
skiego 16, Osobnik ten wyłudził od donoszącej 220 zł. 
przyrzekając, iż się z nią ożeni. Pozatem namówił 
ją do sprzedaży morga lasu za 480 zł., którą lo kwo- 
tę sobie przywłąszczył. 

Inte*esSowana dowiedziała się nasiępnie, że Iwa- 
nicki jest żonaty, Wobec lego oskarżyła go O 0- 
szustwo. 

Również doniesiono policji o innem oszustwie 
Stanisława Sicińskiego, aresziowanego za uwodzenie 
kobiet pod preleksiem małżeństwa. 

Pomimo, iż był on żonaty, zawarł on znajo- 
mość z niejaką Mazją P., córką stolarza w Zadwórzu. 
począł bywać w jej domu, a niebawem oświadczył się 
© rękę panny. Został przyjęty, obiecano mu w posagu 
umeblowane mieszkanie we Lwowie i dom w Zadwó- 
rzu i poczęto ustalać termin ślubu. Aresztowanie O- 
szusta we Lwowie zapobiegło na szczęście unieszczę- 
śliwieniu tej nowej ofiary Sicińskiego. 


| 
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„DZIENNIE! LUDOWY" _ 


Z kryminalnej działalności Nowaka. 


Rejestr sprawck tego „przemyslowca”' 
powiększa się z dnia na dzień. Jak podajemy; 
na innem miejscu 'w zaraniu swej młodości 
miał on już pociąg do cudzych gieniędzy. W 
pełni rozpoczął on swą zgubną działalność 
wi okresie wojny. znalazłszy sobie odpowiedni 
teren do działania. 

W policji w dalszym ciągu zgłaszają się 
nowi Świadkowie. którzy odsłaniają dalsze 
zbrodnicze praktyki tego ..qrzemysłowca*. — 
Trudno wprost pojąć dlaczego osobnik ten 
dopiero obecnie został zdemaskowany. Czyż- 
by! dopiero obecnie trzebrała się miara jego 
nieprawości ? 

Wielokrotnie przecież 


DONOSILIŚMY O JEGO SPRAWKACH. 


| 
jakoteż o nadużyciach w! wzeźni niejskiej, 
gdzie grasował osobnik ten, zapewne do spół- 
ki z innymi indywiduamii. 

Dnia 20. 21. i 26 września 1923 r. po- 
cakiśmny fakt, iż podczas rewizji w rzeźni 
znałeziono znragazynowane w «elach pa- 
skarskich trzy wagony smalcu. Dzialo się to | 


za zezwoleniem 

DYR. RZEŹNI KRZYSZTAŁOWICZA. 
Nowak figurował również w tej aferze. = 
to bowiem zamówił ten smalec w Gdańsku. 

Stwierdzono również zeznaniami świad- 
ków. że w czasie gdy w mieście szalała dro- 
żyzna i brak tłuszczów, Nowak  wywoził 
autami przez drzwi chłodni. wychodzące wi 
pole. smalec do Przemiyśla i dalej na zachód. 
biorąc wprost horendalne. jak na owe czasy | 
ceny. Wywozem smalcu trudnili się Franci- j 
szek Biskup i Stefan Pyka. | 

Dyr. Krzysztalowicz musial niewątpliwie 
o tej manipulacji wiedzieć. Trudno uwierzyć 
ażeby bez wiedzy i zezwolenia p. Krzysztalo- 
wicza mógł Nowak zmagazynować tak wielką 
ilość smalcu. a już wprost wykluczonem jest 
by, zdołal zmagazynowany smalec bez zgody, 
ayrektora i bezkarnie wywieźć. 
- Donosiliśmy przeto wielokrotnie. że za 
paskarstwo karato się i karze arobnyich erze- 
kupniów. spekulanci zaś na wielką skalę cie- 
szyli się bezkarnością. 


Śledztwo przeciwko Nowakowi 


mR m Z a ATE 


posuwa się naprzód. ,Sędzia Śledczy ar. 
Lindert wiystosował szereg wezwań do roz. | 
mmaitych świadków z Krakowa a nawet z Ka- 
towic. Wszyscy ci świadkowie mają osobi- 
ście jawić się we Lwowie w razie zaś nienioż- 
ności przybycia będą w drodze rekwizycjii 
przesłuchani przez sądy miejscowe. . 

Po przesłuchaniu świadków zamiejsco- 
iwiych, które rozpocznie się w poniedziałek. 
będą przesłuchani Świadkowie ze Lwowa któ- 
wych jest barazo wicle. 

Władze wojskowe interesują się tą spra- 
wą. zgłosiły się do sędziego śledczego i u- 
azieliły: mu szereg informacji w sprawie do- 
staw Nowaka. prosząc równocześnie o za- 
iwiadomienie. gdyby pokazało się. że jakaś 
osoba wojskowa była 'wimieszana w aferę 
Nowaka, Intendantura wojskowa oblicza szko 
de dokonaną przez Nowaka w wysokości kil- 
kudziesięciu tysięcy złotych. 


Nowak w młodości swej okradł 
Swego pracodawcę. 


Kim był i jest ten „przemysłowiec w 
istocie Świadczy o tem list w którym Józef 
Słomka ze Świątnik donosi redakcji pewnego 
krakowskiego dziennika. Ż© przed laty wspom: 
niany Józef Nowak. syn ślusarza ze Świąt- 
nik, praktykował w jego sklepie. gdzie ga 
okwaał, z powodu czego widzial się Zmuszo- 
nym go tylko wyrzucić. nie chcąc ze wzglę- 
du na młodociany; naówczas wiek jego. nisz- 
czyć mu życia. Następnie Nowak udal się na 
grunt lwowski, gdzie praktykując u masa- 
rza lehntowskiego. miał tegoż doprowadzić 
do ruiny. © i 

Przysłowie: „ozem skorupka za młodw 
nasiąknie — tem na starość trąci“. się sprawi. 
dziiło, a Słomka dziś zapewne żałuje nadmiaru 
swego dobrego serca. 
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NOWA OFIARA NOWAKA. 


Do zaemaskowania tego przemysłowca. 
praz wykrycia afery rzeźni miejskiej przyczy- 
mili się kierownik oddzialu P. P. dla walki z 
lichwą komisarz Liebich i wywiadowca So- 
bol. Oni to przesluchali olbrzymią ilość 
śiwiadkówi i sprawy te skierowali do wojewóaz 
twa i sądu. Pozatem kom. Liebich odbywai 
nocne obławy, po piekarniach i wytwórniach 
„lodów*. Wskutek przepracowania urzędnik 
ten wiczoraj nagle zachorował w biurze. Wy- 
padek ten nie wpłynie jednak tamująco ną 
tok śledztwa, Życzymy tej mowej ofierze No- 
waka zarowia, ażeby mógł doprowadzić co 
końca śledztwo, dla oczyszczenia tej stajni 
Augjasza, i 

Należy, tu jeanak wspomnąć o grzykrej 
sprawie. Za czasów austrjackich funkcjonarju 
sze policyjni. odbywający poza dzienną służ- 
bą nocne dyżury czy obławy otrzymywali 
dodatkowa zapłatę. Dziś przy, nędźnych pła- 
kach służbę tę nad miarę muszą spełniać 
funkcjonarjusze ci o chłodzie i głodzie. gdyż 
nie otrzymują żadnych (dopłat za swe czya- 
nościi. 

Kompetentne czynniki winny niezwłocz- 
nie sprawiedliwie uregulować te anonmalne 
stosunki. | 


DJABLIKI DRUKARSKIE NA USLU- 
GACH NOWAKA. 


Wezoraj w tytuliku zamiast „Kabała No- 
waka“ przez pomyłkę zostało wydrukowane 
„Kokota Nowaka“. W intymne jego sprawki, 
jak kokotył i t. p. nie myślimy wgląaać. gdyż 
inna jego działalność dość daje materjału 
do pisania. Przeto tytulik len to zapewne 
sprawka 'dokuczłiwego  „djablika drukar- 
skiego“, 


Rodzina bi. p. N. Weintraubowej grosi o 
podanie. że zmarła ona nie w trzy dni. lecz 
za trzy lata od czasu gdy 'zeznawała jako 
Świadek na rozprawie krzeciw! lokatorowi No- 
waka. Zeznania jej nie zostały zaprzysiężone, 
Przeto plotka, jakoby: śmierć jej była „karą 
3ożąć za fałszywe ' zeznania mija się z 
prawdą. 


Nicowanie działalności dyrektora 
Krzyształowicza. 


Prezydjum miasta zwróciło się do wo- 
jewództwa o dostarczenie materjałów obcią- 
żających dyr. Krzyształowiicza. zebranych 
przez policję. Akta te będą wkrótce dostar- 
czone interesowanyni. 

W Magistracie rozeszła się wczoraj wieść 
iż dyr. Krzyształowicz sam zażądał aby wy 
toczono mu dochodzenia w! sprawie qłodnie- 
siomych przeciw niemu zarzutów. 

Lepiej późno. niż nigdy — mówi przy- 

slowie. Podobny! krok powinien on był uczy- 
nić już przed laty. gdy podnoszono przeciw! 
niemu liczne zarzuty. 
.. Wiadomą jest rzeczą. iż sąd karze zło- 
ozieja dopiero wówczas gdy: go się chwyci 
za rękę. Natomiast gdyby poszlaki przeciw 
niemu świadczyły a nie było realnych do- 
woow winy złodziej czy oszust wyjdzie w 
sądzie obronną ręką. u | p 

Inne natomiast wyroki winne zapadać 
na sądzie obyiwlatelskim. Tu należy brać pod 
rozw agię nawet te okoliczności. które nie pod 
padają lub na które nie ma dotychczas kar- 
nych paragrafów. Do komisji tej czy sądu 
obywatelskiego winni należyć członkowie ra- 
dy miejskiej, oraz osoby z grona obywitel- 
skiego. Poza materjałem policyjnym komi- 
sja ta winna zająć się również licznemi fak- 
tami, podanemi w naszym dzienniku przez 
szereg lat. Gruntowne bowiem: „przenicowa- 
nie“ stosunków rzeźnianyich da dopiero moż- 
ność zrozumienia jak szkodliwą dla ogółu 
ludności miasta była działalność dyr. Krzy- 
ształowicza. i i 


8 ___ „DZIENNIK DUDOWIY" 


Komunikaty. 

' x FESTYN SPÓŁDZIELCZY, Komitet Propagandy 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców dla Lwowa i o- 
kolicy „Jedność“ urządza w niedzielę, 7. sierpnia b. r. 
w Ogrodzie i na polankach Lwow. Tow. Strzeleckie- 
go, przy ul, Kurkowej wielki Festyn Spółdzielczy. — 
W program wchodzą różne rozrywki i zabawy, jak: 
Tańce. Koło szczęścia, Strzelnica japońska, kręgielnia, 
Poczta minutowa; prócz tego występy „Zielonej Pa- 
pugi“ nadscenki lwowskiej, monologi, piosenki, chor- 
reografia. — Początek o godz. 3-ciej popołudniu. Na 
zakończenie bezpłatne premiowe losowanie. 

DE "EEE [EOS TWE" WYCIE p O TIERE oL E OPT TI 


Kiteratura, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Adieu Mimi". 
Poniedziałek 'o godz, 7.50 wiecz. „Adieu Mimi“ 
Wtorek o godz. 7.30 wiecz. „Aida“, ; 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 
Gościnne występy teatru wileńskiego. 
REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 
„KOPERNIK“ — „MARYSIENKA*: Bitwa morska. 
„LEW“ : Dom warjatów. 


APOLLO“: Zabawa w miłość. £, ruchu robotniczego. 

„PALACE“: Kobieta bez serca. a 
CHIMERA": Rozwódka z temperamentem. r a ana STOLARSCY! Omijać 
„FATAMORGANA": Golgota uczciwej kobiety. ZW SE 

ROCOCO“: Skrzypek z Florencji. x BACZNOŚĆ ROBOTNICY PIEKARSCY! Z po: 


wodu toczącej się akcji cennikowej omijać Bosysław 
| aż do odwołania! 


-rg 
TEATR WIELKI daje dziś i jutro w poniedziałek, 
w dalszym ciągu, cieszącą się powodzeniem, O JEZ ruchu zawodowego. 


szą nowość sezonu, Ooperetkę Benatzky'ego: „Adieu 

Mimi“: Z repertuaru operowego wznowiona będzie x RADA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH odbędzie 
wę wtorek, 9. bm. opera Verdi'ego: „Aida“ z pp.)zwyczajne zebranie w poniedziałek, dnia 8. sierpnia, 
Platówną (partja tytułowa), Green-Skazową, Hingle-; o godz, 7 wieczór, w sali ul. Ossolińskich 10. W kon- 
ró%ną, Perkowiczem, Martinim i Zopolhem w par-jferencji wezmą udział delegaci i członkowie Zarzą- 
tjach czołowych, W roli Amonastra wystąpi po wj Rob, Zw. Zaw. za okazaniem legitymacji. Na 
pierwszy jako debiutant, p. ei Laryński, uczeń! porządku Opbrad: Sprawy akcji cennikowej. 


prof. Czesława Zaremby. K. Żelaszkiewicz. 
leg 
REZ A 


—EB= 


=.= 


| Ša wiersz miim, 1 szpaltowy zwykle za teksten 


Nr. 179 
POLE oj 


MBÓŻżŻnNne. 


METODA WORONOWA W ZASTOSOWANIU Do 
MAŁP. 


Profesor. instytutu weterynaryjnego w Budapeszcie,. 
dr, Emil Raitsitz zastosował odmładzającą metodę 
prof. Woronowa po raz pierwszy do czwororękiego 
mieszkańca tamtejszego ogrodu zoologicznego. Wy- 
niki tej operacji są zdumiewające: małpa, która wsku- 
tek podeszłego wieku wykazywała wszelkie objawy 
uwiądu starczego, odzyskała po lrzech miesiącach 
młodocianą energję, zdrowy wygląd. skóra jej nawet 
pokryła się nowem, bujnem owłosieniem. Eksperyment 
tem jeszcze raz potwierdza skuleczność metody, wyna* 
lezionej przez uczonego rosyjskiego. 


NOWY ZAWÓD: SIEDZENIE W WIĘZIENIU. 


Istnieje on w dzisiejszej Rosji, a powstał w zwią* 
zku z sowieckiem prawodawstwem fabrycznem, czy- 
niącem inżynierow odpowiedzialnymi za wypadki nie- 
szczęśliwe, przytrafiające się robotnikom podczas pra- 
cy, Ponieważ właściwy kierownik techniczny jest osobą 
niezbędną, nie mogąca bez dotkliwych strat i szkód 
dla przemysłu odsiadywać kary w więzieniu, przeto 
każda fabryka rosyjska posiada dziś „odpowiedzial- 
nego" inżyniera, który za skromnem wynagrodzeniem 
zgadza się spędzać pewną część swojego życia w a 
neszcie zą cudze grzechy. 


Na 1-ej str, Zł. —*'80. Drobne ogł. za słowo Zł. —'10. | 


Komunikaty Zł. —'5b. zamiejscowe o 259/, drożej. 


M. —16. Nadesłane ZI. —'40. w tekście ZŁ —'70. [Rn 


DRZYKRAWACZ szewski zdołny zaraz potrzebny A. 
Skarysz ul. Kordeckiego Nr. 14. 


Wspaniala i 
EMILA ZOLI 


BANIA. 


POLECA 


| KSIĘGARNIA| 
LUDOWA 


Lwów, Szajnochy Z 


g 


Na raty! Za Zo: 


Meble - dywany, otomany, kanapy i łóżka składane, 
wkłady, poduszki rosharowe, kapy, firanki, chodniki, 
kołdry, wózki dziecinne, leżaki itp. poleca 


E. Korenblit 


Lwów, Brajerowska 4 


BÓL GŁOWY ! WYCZERPANIE 


oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wątroby, nerek, 

kamienie żółciowe, reumatyzm, cierpienia hemoroidalne 

są spowodowane przeważnie złą przemianą materji i za- 
nieczyszczaniem krwi w organiźmie ludzkim. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 


sprzyjają dobrej przemianie materji, pobudzają trawienie, 

oczyszczają krew, a przedewszystkiem użdrawiają żołą- 

dek i powodują regularnie działanie watroby i nerek, 
oraz usuwają obstrukcję, 


ZIOŁA Z GOR HARCU D-ra LAUERA 
usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki oraz przeciw- | 
działają tworzeniu się osadów, następstwem których 
iest reumatyzm i artretyzm. | 

El 


ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 


usuwają i zapobiegają tworzeniu się kamieni żółciowych 
oraz łagodzą cierpienia hemoroidalne. 


Cena */, pudełka Zł. 1:50 podwójne pudełko Zł. 2:50 


! Sprzedaż w aptekach i skiadach 
aptecznych. 


Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. RR ONISŁAW, SI SKATAK. — Druk. Ľud. Sp. T. 


Lwów, ulica Szajnochy L. :2. 


poleca na sezon:szkolny | 


KSIĄZKI 


do szkół powszechnych. średnich i zawodow. 


Członkom Związków Zaw. ulgi w spłatach ratalnych. 


wSZECHŚWIATOWO ZNANEMI OD KILKUDZIESIEGIU LAT. fa 


KTÓRE NADAJĄ PIĘKNĄ PŁEĆ GŁADKA CERĘ | 


A TAKŻE USUWAJĄ: 


PIEGI, CZERWONOŚĆ i SZORSTKOŚĆ SKÓRY. 


$ © ŻĄDAĆ w w APTEKACH, DROGERJACH I PERFUMER JACH ai: 


e 


Wyd.. Lwów. ul. L. Sapiehy, 77. ~- Tel. 496. 


